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Z niżej podanych określeń należy stwo- 
rzyć szereg wyrazów ułożonych poziomo ` 
pionowo w polach jasnych krzyżówki we- 
dług oznaczeń liczbowych. 


ZNACZENIE WYRAZÓW. 


Poziomo: 


1. Pr zymusowe odosobnienie. Strój 
duchownych. 3. Określenie przestrzeni 
(wspak). 4. Wyrażenie szewskie. 5. Zai- 
mek wskazujący. 6. Nazwa kliszarni foto- 
graficznej (wspak). 7. Zaimek osobowy. 
8. Bez określenia. 9. Gatunek wołu. 10. 
Hustawka. 11. Zebranie pod gołem niebem. 


12. Nazwa po rosyjsku. 13. Roślina. 14 Przy- 


słówek (wspak). 15. Termin w grze w kar- 
ty( wspak). 16. Zakończenie rury. 17. Ro- 
ślina (wspak). 18. Zaimek nieokreślny. 19. 
Moneta włoska. 20. Miasto (wspak). 21. Za- 


imek osobowy (wspak). 22. Gzęść oka. 23.. 


Stacja kolejowa (wspak). 


Redaktor: Klemens Orchulski. 


(POD REDAKCJA | VERNICUSA). 
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` Pionowo: 


8. Zwierzę 
15. Kraina pólnocno-wschodnia. 17. 
Rzeczywistość (wspak). 18. Wyrażenie wo- 


1. Lekki utwór literacki. 


ssące. 


żnicy (wspak). 21. Moneta. 24. Nakrycie. 
25. Zaimek. 26. Odmiana wierzby (wspak). 
27. Inaczej brakuje (wspak). . 28. Wójt za- 
granicą (wspak). 29. Pasterz. 30. Instru- 
ment muzyczny. 31. Roślina. 32. Przedsta- 
wiciel marodu. 33. Wywiadowca (wspak). 
34. Imię żeńskie zdrobniale. 35 Przysłówek 
36. Zaimek (wspak). 37. Odludek. 38. Cho- 
roba. | | 
Za dobre rozwiązanie zadania krzyży- 
kowiego nr. 36 nadesłane do 10 kwiet. 1926 
roku redakcja „Łodzi w ilustracji -prze- 
znacza jąko nagrodę: 


5 TOMÓW OSTATNICH NOWO. 
ŚCI BELETRYSTYCZNYCH. 


Rozwiąząnia nadsyłać należy w koper- 


tach adresowanych do „Kurjera Łódzkie- 


AER E ALENA 


Odbito w drukarni: 


go “.pod „Dział szarad 


i rozrywek 
stowych'. 

Nagrody przyznane 
losowania i odebrać je będzie można w re- 
dakcji „Kurjera Łódzkiego“ za uprzedniem 
wylegitymowaniem się. 

Nazwiska osób, które dobrze rozwiąza - 
ły krzyżówkę i wylosowały nagrody po- 
damy w N-rze 16 „Łodzi 'w Ilustracji. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Nr. 35. 

Wyrazy 'w zadaniu krzyżykowem mr. 35 

były następujące: 

Poziomo: 

Oda. Bas. Lok. Asy. Dal 
Luca. Ry.. 


Patyna. 
Cap. La. Rezeda. 
Pionowo: 
Adoracja. El. Tok. 
Asymilacja. 


Plecy. 


Naszywka. Da. 


Palisander. 
Lazur. Aby. 
NAGRODY PADŁY NA NASTĘPU. 

JĄCE OSOBY: 
1. Kwarczewska, 
F. Malicki, 
Z. Zabokliñska. 
L. Libicki, 
K. Jurkowski. 


Skocznia narciarska w Lahti. 


sma 


um y- 


zostaną w drodze 


»Kurjera Łódzkiego”. 


DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO". 
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ae tón wykonany przez Jana Stykę znajduje się obecnie w Miejskiej Galerji Sztuki. 


Teatralja. 


Z teatralnej prowincji. — Biedne „Orlatko”. 
Niebezpieczne role. 


Oddaliwszy się od teatrów warszaw- 
skich na jedną niedzielę, wybiegniemy dziś 
wzrokiem daleko na wschód i zachód, po- 
mówimy o scenach prowincjonalnych i zo- 
brazujemy pokrótce ich tegoroczne i naj- 
świeższe pokłosie. 

Zaczniemy od nadniemeńskiego Grodna, 
którego magistrat amiastowil' wreszcie w 
tym sezonie teatr polski i tym sposobem — 
ktadagc mocne podwali iny tel placówiki kultu- 
ralnej, uniemożliwił jednocześnie powtórze- 
nie się znanych „rewolucyj pałacowych” w 
teatrze. 

Teatr grodzieński prowadzi dyr. Franci- 
szek Rychłowski, a prowadzi go dobrze za- 
równo pod względem artystycznym, jak fi- 
nansowym. O pierwszem świadczą tytuły 
sztuk, będących na repertuarze: „Sułkow- 
ski“, „Pan Jowialski“, „Zemsta“, „Grube 
Ryby“, „Spadkobierca“, „Dzień Zaduszny” 
ete. O drugiem mówi fakt, że — dzięki sto 
sowaniu roztropiych oszezędności w 'Wy- 
datkach personalnych i rzeczowych — Ma- 
gistrat m. Grodna dokłada do teatru zaled 
wie 3000 zł. miesięcznie. A należy przytem 
zauważyć i na dobro teatru grodzieńskiego 
zapisać, że ceny w mim są bardzo popular- 
me, mianowicie od 30 gr. do 3 zł, zaledwie. 


Jedynie przedstawienia premierowe posia-. 


dają cennik wyższy. Umiejetna gospodarka 
teatralna w Grodnie doprowadziła do tego, 
A dziś już w teatrze tym spotyka się coraz 

więcej osób, które dawniej, ze względów 
Y kawa czy językowych stroniły od 
wszystkiego, co polskie. 

Najmłodszym, lecz zapewne najgorliwiej 
pracującym z pośród teatrów kresowych 
jest teatr polski w Łucku, założony przed 
dwoma laty dzięki niezmordowanej energji 
tamtejszego burmistrza p. dr. Zielińskiego. 
Jak pracuje teatr lucki, dosé powiedzieć, że 
w krótkim czasie swego istnienia zdołał on 
wystawić z możliwą starannością, a często- 


kr oć z dużem artystycznem powodzeniem, 


ni mniej ni więcej, jak 127 sztuk, z tego wię- 
kszość (około 60 proc.) polskich. Wśród na- 
zwisk autorów n'e brak bynajmniej: Sto- 
wackiego, Fredry, W! o Rydla 
Reymonta, Perzyńskiego. jw. in, a mp. nie- 
dawno. wystawiony „Kordjan* szedł aż 7 


razy, co día Łuicka jest cyfrą rekordową, 


gdyż przeciętnie. żadna” sztuka nie widnieje 
na afiszu więcej, . niż 2 razy. "Teatr łucki 
posiada. ładną. bibljotekę, spory zapas de- 


koracyj i kostiumów, 700 miejsc. ma widowni. 


a przedewszystkiem. zdolnego i pr acowitego 
kierownika literackiego. i reżysera p. G. 
Trzywdar Rakowskiego, kdóży pracował m. 
dim. na scenie łódzkiej za dvr. Barwińskiego. 


Wypada dodaé;Ze-teatr-: lueki;“spetmiajac na * 


leżycie swą misję kulturalna, objeżdża od 
"czasu do czasu miasta wołyńskie i w naj- 
bardziej zapadłych kątach szczepi kult pie- 
kna i miłość polskiego słowa. 


Lwów posiada, jak wiadomo, az trzy te- , 
| atry, z sa" żadnemu „nie wiedzie, się na- EJ 


Fern Andra, jedna z najpiękniejszych artystek filmowych. 
ze swoim małżonkiem, Curt Renzel'em, 


Mary Melsass, królowa. baletu paryskiego, czaruje widzów ES 


nowemi tańcami własnego. pomysłu, 


zbyt dobnze. Operę i dramat oddało mia- 
sto w ręce dyr. Barwińskiego, „zreduko- 
wany“ przez magistrat Teatr Mały prze- 
szedł pod dyrekcję L. Czarnowskiego. O- 
statni repertuar teatrów lwowskich przed- 
stawia się następująco: W Operze „Ver- 
bum. mobile“ Moniuszki i „Janek“ Zeleñ- 
skiego, w Teatnze Wielkim „Sułkowski”, w 
Teatrze Małym „Polityka i Miłość” Rącz- 


kowskiego, z udziałem pp. Ordon-Sosnow- 


skiej i Solskiego. Wystawiona niedawno w 
Teatrze Wielkim parafraza bajki chińskiej 
p. t. „Kredowe koło“ pióra Klabunda musia- 
la szybko zejść z repertuaru, wobec odez- 
wy dyr. Szyímana (który również sztuke 
te przygotowywał), wywołanej skandalicz- 
nem zachowaniem się autora w stosunku do 
literatury polskiej. Jak się bowiem w porę 
okazało, p. Klabund jest nietylko poetą i dra 
matungiem, ale bawi się rówmiez w nacjo- 


nalistycznego hecarza i podżegacza: w Wy-. 


danej w roku 1922 „Geschichte der Weltli- 
teratur in einer Stunde“ p. Klabund obszedł 


się z piśmienniotwem polskiem bodaj gorzej 


niż smutnej pamięci lłowajskij z naszą hi- 


storja. Autor „Kredowego kola“ 'w swym. 


pruskim iście cyniźmie nietylko najwybit- 


dysertacje o rzekomej zaborczości Polski i 


tach.. 


niejszych” naszych pisarzy bądź zlekcewa- 
żył, bądź pominął zupełnie, lecz — co wię- - 
cej — pozwolił sobie również ma: obelżywe... i ; 


O palmę pierwszeństwa. 


NO LOW O 


Teatralny Poznań rozkoszuje się wystę- 


"pami mistrza Frenkla ma stenie Teatru No- 


wego. Teatr wyprzedany jest stale do o- 
statniego miejsca, a znakomity gość war- 
szawski zbiera laury owacyj ostatnio w 


„Koledze Kramptonie”  Hauptmanna oraz. 
„Pani Geldhabie'* — Fredry. 


Parę słów jeszcze 0 Katowicach. Rada 
Miejska udzieliła niemieckiemu Tow. Tea- 
tralnemu subwencji w kwocie 20,000 zł. U- 
ATM jednak dalszych zasiłków uzalez- 
nilo miasto bardzo słusznie od stanowiska 
magistratu m. Bytomia w sprawie udziele- 
nia pomocy finansowej dla przedstawień te- 
tralnych towarzystw polskich na Śląsku 
AZ Ścisłe przestrzeganie zasady 
wzajemności jest tu jedynie wskazane. 


Dyrekcja wiedeńskiego Burgtheatru pO- 
Stanowiła wystawić słynne „Orlątko” Ro- 


"standa.  «Momarchistyczni wszechniemcy 
 wiedeńscy rozpoczęli naturalnie agitację 
przeciwko sztuce, wydając nawet grzmiące 
- odezwy- przeciwko „obrażaniu Habsbur- 
"gów" i „gloryfikowaniu Francji“. Ostate- 
— „cznie sztukę, W której rolę tytułową obię- 
„ła Ida Roland, okroila mocno cenzura, na- 
> dając nieszczęśliwemu »L“Atglon” bardziej 


„kómproniisowa: ‘postać. 


EJ 


a ` podczas s prz edstawieñia „Walkiryj“ śpiewak 


t. p. miłych różnego rodzaju hakacie o. 


Aby skończyć z teatrami. Iwowskiemi. mj 


wspomnimy jeszcze 0 wystawieniu w. Wiel-. i śnie. „prawie, podczas przedstawienia „Car- 


kim ,Misterjum Narodowego", układu ant. < meny“ w Tours, śpiewak, grający rolę Jo- 


“set TO, "zranił dotkliwie w ostatniej scenie 


mal. Batowskiego z muzyką : dr. A. Sołtysa. 


Widowisko to składa się ż 9 obrazów, ili- 


strujących. dzieje. zmartwychwstania Polski 


dobranych poezyj, w` wykonaniu artystów: 


Teatru Miejskiego. Rama Ar 2 3 


i ostatnie walki o niepodległość; każdy ob 3 
raz. poprzedzony: jest recytacją odpowiednio > 


Bo hnen odniós! NA pojedynku: z aktorem — 
grającym role Zugmunta, ranę tak ciężką, ` 


Ze. musiano przerwać spektakl. Jednocze- 


sztyletem Carmenę. Podobne wypadki w 


kronikach teatralnych nie sa bynajmniej 
rzadkością, zwłaszcza, gdy aktor posiada t. 
zw. terperamient sceniczny. Tak np. słynny . 
aktor angielski Mac Ready w „Makbócie” 


ugodził. tak nieszczęśliwie > z kole- 


W tych. dmiach "W „operze delas 


padnięci 


Ulman (Union) zdobywca pierwsze- 
go miejsca w „biegi £ O. ZL A 


pam obtain 0 OWA LPT 0 EE A EPE YA + yar w c m 
E ERA 


non 
A O ET EA 


gów, że zabił go na miejscu. Znakomity 
Garrich, grając „Otella,* przejmował sig do 
tego stopnia, że popadał wprost w szał i na- 
prawdę dusił Desdemonę. Aktor. francuski: 
Barom umarł wskutek many, odniesionej na: 
scenie w ,Cydzie”. W Pradze czeskiej ar- ` 
tystka Benoni, grając Julie w „Romeo i Ju- 
Jii“ Szekspira, uderzyła się tak silnie szty- 
leteni w piersi, Że tylko z trudem urątowa- 
no jej życie. | 
Słowem, przykładów bez iiku... Jeżeli 


jednak chodzi o repertuar nowoczesny, BO 


można zauważyć, że aktorom grozi co náj- 


wyżej... przeziębienie (zwłaszcza. paniom), 


ewentualnie — mo niebezpieczne - — WYE 


Delta. 


AFORYZMY. | E 


MYSLI 1 PARADOKSY MARGUERITE O 
PREVOST. | LU O 


poświęcenia mie uimują nic miłości 
biet, ale rujnmją miłość mężczyzi: 
LINE 


Miłość nie mierzy się miarą tego, co da- 
je, lecz czego odmawia. 


jsilniejsza namiętność mie 


ę jednak obejść bez pomocy fortu- 


Nie trzeba być mawet egoista i złym 
człowiekiem, by sprawiać ból i udrękę; wy 
' stamczy ku temu brak wyobraźni. 


% di sk 


> 


czuwa medy uczucia 


Mężczyzna mie oc 
Budy, gdy wie, 1 wzbudza zaimteresow 
nie: o tem trzeba zawsze pamiętać. 


"KRYTYKA LITERACKA PRZEZ RADJO. 


W Szwecji wybuch! gwałtowny spór 0 
prawą krytyki literackiej przez radjo. Po- 
wodem stała się „godzina książki“ 
adawczej w Sztokholmie, w czasie któ- 


rej krytyczmie omówiono utwór jędnego ze 


v 


jent d Raura, czł. Akademji | | Tenże pacjent po kuracji. 


ef, przed kuracja. E E a | a 


współczesnych pisarzy szwedzkich. 

= Przeciwko” tej krytyce przez radjo 'wy- 
stąpiło towarzystwo wydawnicze pisarzy 
szwędzkich. Prezes tej instytucji protest 
swój oparł ma fakcie, że słowa krytyki, sły- 
szane są przez setki tysięcy ludzi. „Autor 
mie jest w stanie natychmiast od ieć 


enie sugestją. Pa 
0.007 Francusk 


powiedzieć 
ua wyrok, który ta droga zapada. W tym 
wypadku mie może być porównania z kry- 
tyką 'w prasie, tutaj bowiem a 

sé gl iej obroty przeciwko mi 


e- 
ice. Nie mia natomiast tej 
. Krytyka literacka win- 
mkowo pozostawiona piś- 

i iano tutaj szukać 


OT ma Mo- 


przyj 
moż 


o 
a 
o o 


oszonej (przez 1 szwedzkich 
znany literat, Albert Engsrtóm za- 
proponował, ażeby omówienie książki ogra- 
zało się do zestawienia cytat z recenzyj, 
onych w majpoważniejszych cza- 
Nasse Cetterstróm sądzi, że 0- 
Ć utrzymane W 


yć 
do wyłoże- 


e 


a 
M 


olska zagranica. | | : 
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ł obecnie Wojnę Świętą, wiodąc zażarte walki z wojskami Francji i Hiszpanii. 
Na fot. fragmenty wojenne. 


Słynni zawodni y 


a 


norwescy: Croóttumsbraaten 
TR i Haug. 


Głosy Wielkich ludzi. 
Chesterton pisze o Shawie 


„Większość ludzi powiada, że albo jest 
jednego zdamia z Bernardem Shaw, albo go 
zupełnie nie rozumie. Ja jestem jedynv1n 
człowiekiem, który go rozumie, ale który 
nie jest jednego z nim zdania“ 

Tronieznie ale wnikliwie podpatruje Che- 
sterton wszystkie wystąpienia Shawa, — 
zwracając zwłaszcza uwagę ma dwie jego 
„cechy: fenomenalną zdolność do najgłęb- 
 Szego przejrzenia i zużytkowania nowych 
teoryj i... nadludzką uczciwość. 

Tem ostatniem tłumaczy Chesterton we- 
geterjanizm Shawa: autor „Socjalisty na u- 
<Stronia nie je mięsa raczej dlatego, że nie 
znosi zwierząt zabitych, niż żeby lubił ży- 
we. Shaw wyraził raz przypuszczenie, że 
trumnę jego powiozą wszystkie zwierzęta, 


których nie zjadł. 
Stosunek Shawa do kobiety i.. polityki 
okresta Chesterton  następującemi słowa- 


ini: -„Shaw jest feminista w polityce, ale am- 
tvieuninistą w uczuciu. Jego kluczem do 
większości problematów jest hasło: — Ne 
cherchez pas la femme,,. 

Ze wszystkich przedwojennych drama : 
tów Shawa stawia Chesterton najwyżej — 
„Cezara i Kleopatre”, przyczem porówny- 
wa autora z jego bohaterem. Podobnie jak 
Shaw, był Cezar przywódcą ludu, mie bę- 
dac demokrata. Był on miłosierny, ale nie 
litościwy, a jego miłosierdzie było zimniejsze 
niż jego sprawiedliwość, jego odwaga bar- 
dziej osamotniona, niż jego strach. 

A humor-Shawa? 

Chestertom pisze: „Są dwa typy humo- 
rysłtójw: tacy, którzy lubią widzieć człowie- 
ka w jakiejś absurdalnej sytuacji, i tacy, 
którzy tego nie znoszą. Do pierwszego ro- 
dzaju należą Rabelais i Dickens, do drugie- 
go Jonathan Sfiwt i Bernard Shaw“. 


nn 0 
Oscar Wilde o Ameryce. 
Ukazały się idad “e Ame- 
-ryki* pióra Wilde'a, ostatnie jeszcze nie- 
wydane. dotąd rękopisy z. pozostałych po 


zmarłym poecie papierów. Wilde nie za- 
chwyca się. Ameryką ówczesną : 


Wo pociągu sprzedawano moje utwory 
dniikowane: na haniebnym papierze. ZWTÓ- 
citem uwage kolportero om. na to, że choć 
poetom popularność sprawia wielką saty- 
sfakcję, chcą jednak żyć i chcieliby być Wy- 
nagrodzemi za swą pracę, Ze, jednem sto- 
wem, trzeba zapłacić * autorowi, którego 
dzieła się wydaje i sprzedaje. Na to otrzy- 
mywałem zawsze jedną i tą samą odpo- 


nasa, z pochodzenia kopacza złota, 


tei całej historji, to to, że mecenas wygrał 
proces i otrzymał odszkodowanie od kolei 


Widziałem tam bogatego mece- 
który 
wytoczył proces zarządowi kolej, ponieważ 
odlew gipsowy Wenus milońskiej, przewie - 
ziony z Bostonu, został mu doręczony z u- 


famanemi rękami. Ale co najważniejsze z 
y 


bieñstwa. 


2a uszkodzenie dzieła sztuki. 


zawar | a zm 


Nowa książka Clemenceau 


W wywiadzie z przedstawicielami , Sun- 
day Times? oświadczył Clemenceau, że 


wiódź: zyski ze sprzedaży należą do tych: 0 


co sprzedają, reszta ich nie obchodzi. 
Znajomość sztuki ma zachód od -Gór Skå- 
listych osiąga maximum niepra widopodo - 


przygotował nowe wielkie dzieło. Obejmu- 
je ono 200,000 słów i zajmie 4 tomy. Przed- 
iniotem jest filozofja życia, wydobyta z tak 
długich i bogatych (doświadczeń wielkiego 
polityka. 


Dzieło jest już gotowe, lecz Clenienceaun 


dbając, jak zawsze, o nieskazitelną popraw- 


nosé języka, przeprowadza skrupułatną re- ` 


wizję tekstu, tak, że ukaże sie ono dopiero 
przyszłym roku. 


"Dwa piękne okazy czapli, udających inwalidów wojennych. 


N 
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KASSIAN. | 
Gdzie jest moja laska..? 


(Humoreska z czarną obwódka). 


Ach! Jaki smutek mię gnebi! 
moja ma krepę na lewem ramieniu! Moją 
iuba straciłem! Laskę moją zgubiłem! Cia. 
gle mam ją w pamięci. Moi dobrzy przyja- 
ciele, a szczególniej serdeczne moje „małe 
przyjaciółeczki pytają mię w słowach tkli- 


wego 'wispółczucia : 


-— Qo ci jest? Czego «ci brak? 

— Mojej laski — odpowiadam im gfo- 
sein grobowym. 

Tak ją lubiłem! Tak za nią tęsknię! 

Była imi przez szereg lat nieodstępią to. 
warzyszkką. Ilekroć mi się zdarzyło ja zgu- 
bić, jak pies wierny: wracała do nmie. 

Przez długi czas łudziłem się nadzieją. 


że i tym razem odzyskam ją, ktoś mi ją do 
„wybuchu 


domu odniesie. "Po pierwszym 

gniewu, po wyrzutach w rodzaju: 
Chciałbym 
— miałoby 


mogłaś!.. 
WYET: anoc. 


— Jak 
własna jaźnią 


imiejsce serdeczne powitanie marnotrawne-. 


go dziecka. 

Ale nikt jej nie przymióst. FHekroć na od- 
głos dzwonka śpieszyłem do przedpokoju. 
listonosz wreezam mi obojętny list: 

„Jeśli pan za tydzień...” — albo: 

„W trosce o szanowne zdrowie, nie 0- 
imieszkaj pan kupić patentowanej skrzyni 
do lodu na raty.. lub:: „Pamie! Dlaczego 
pan się bierzesz do krytyki, skoro 0 rzeczy 


nie masz najmniejszego pojęcia? Moja cór- 
ka jest pierwszorzędną śpiewaczką! Hrabia 


X, który głos jei wypróbował, p Zza- 


świadczyć, a pam jesteś wielkim o.. 


Nie mogę dziś. pracować, edo pytanie 


mam na ustach: 
— (Gdzie jest moja laska? 


Ale mikt umi ma nie odpowiedzieć Weme 


mie: ani w tytuniowym magaz ydnie, ani w 


kawiarni, w teatrze, ani nawet w składzie. 


biura zgubionych rzeczy. 


— Czy mie zostawiłem tutaj przypad- 


kiem mojej laski, najzwyczajniejszego ikija, 
okutego w zardzewiałe żelazo u dołu, bez. 
wartości dla każdego innego, ale mieocemio- 


nej dla mnie — tak się z nią zrosłem! 
Zaprzecza ją wszędzie z uprzejmym Ue 


śmiechem na twarzy, albo spojrzawszy prze Bo" 
proponują przegląd: najrozna- = 


lotnie w kąt 
itSz ych, pięknych i kosztownych lasek. 


— Ale gdzieżtam! 
wiśniowy sekulec, u góry. zakrzywiony, 0- 
kuty w zardzewiałe żelazo u dołu — dalem 
za nią gotówka 2 przedwojenne Korony: 


Nigdy do żadnego prętu się nie przy- 
Żadnego mie iobdarzę takiem zaufa 
niem. Żyywię bowiem wdzięczią. pamięć ZA e, 


wiążę. 


wszystkie wierne usługi. 
Dwie. korony powiedziałem. > > 


do e miljarda: „opłaty ża a EA u 


Dusza 


cię twą. 


cia wyssałem *z jej sucheg 


Moja faska to prosty 


Tak. a 
to jest tylko kapitat- zakładowy, | itrwesty- 
o cyjny, który przez fat 15 urósł. co najmniej - 


fryzjera, w kawiarniach, restauracjach, w 
prywatnych domach, nagrody znalazcom, o- 
głoszenia w pismach zapewniłyby mi z pe- 
wmością dożywotnią rente! 


A moje spacery w zadymkę śnieżną i 


ślizgawicę? Komu zawdzięczam moje całe 
kości? Nigdy żadnego złamania wywich: 


nięcia, rozciągnięcia ścięgna gdyśmy w trzy 
togi robili dalekie i lazardowne wycieczki. 
lle zaoszczędziłem na honorarjach lekar- 
skich, Kasach Chorych, szpitalach, uzdro- 
wiska chi. kto jest w stanie obliczyć? 

"Też to razy, gdy późną nocą wracałem 
samotny do domu, ona, moja laseczka wier- 
na, bronila mie przed zuchwałą napaścią 
włóczęgów i rabusiów. Z mią, przy niej — 
spokojny o życie, nie opłacałem polis under. i 
pieczeniowych. 

A co za nieoceniona towarzyszka! Za- 
wsze równa i pogodna! Mogłem z nią igrać 
jak z kobietą, bez obawy nieobliczalnych 
kaprysów !... s 

A gdy w rozmyślaniach nad trudnemi 
problemami 
mane czoło, razem ze mną snuła filozoficz- 
ne wmioski i — milezac — poddawala mi 


najlepsze rozwiązanie. 


Jle mądrości życiowej, ile dis do ży 
ZO drzewa. 

W moich zaś złych chwilach, wpijałem 
w nia zęby, przegryzając ból mój, szał, 
wściekły gniew... a ona znosiła wszystko 
bez szemrania, bez «cienia niechęci, twarda, 
sztywna, jak drewno. | 

„Wskażcież mi przyjaciela równie odda- 
nego w doli i niedoli, w poważnej pracy 


“plochej igraszce; rówmie zaufania godnego 


i miengiętego! 

Wszyscy maja mie za idjotę. Zapewne, 
że to bardzo niemądrze tak się do rzeczy 
przywiazy wać, do kawałka martwego za- 
giętego u góry drewtna, ani ladnego, ani ele- 

vanokiego. 


Życia — oparłem o nia zadu-. 


Ale, moi drodzy, zważcie, że w tej lasce 
była dusza, pełna pokory, skromności i bez- 
interesownego oddania sie!... 

Gdzie ona może być. Kto ją oceni? Dla 
innych jest ona... jedną z wielu, ale dla 
mnie.. jedyną... Ona z pewnością tęskni 
za swoim panem. Może ją znalazł gderiiwy 
pedagog i według przestarzałej metody 
wskazuje nią właściwą droge uczniom swo- 
im zmacząc szlaki na ich plecach? Może 
jakiś karczemny brutal garbuje nią skórę 
strapionej nawpół zgłodniałej żony? Może 
prowadzi ociemniałego starca przez ludne 
ulice maszego miasta? 

Kto mi powie? 

A tymczasem otrzymałem w podarunku 
zatrzęsenie pięknych lasek — jako pocieche 
w mej żałobie: niektóre zdobne w mosięż 
ne pierścienie błyszczące w słońcu jak H- 
che złoto, inne z rączką ze „szczerej kości 
słoniowej* zgrabnie wykutej z kości woło- 
wej; jedną nawet z „prawdziwą agatowa 
gałką”, która, jak się później okazało, o0- 
szlifowana została z szarego prasowatnego 
szkła. 

Precz 
tzem''!! 

Wróć do nmie marnotrawne 
Już ci z góry daruje winę! 

Obawiam się jednak, że ¡uz więcej mej 
biednej łaski mie zobaczę... 

Ach! Ostatni promień nadziei... Może ja 
znalazł jeden z moich «czytelników i odnie- 
sie do redakcji? 

Wprawdzie jestem zbyt ubogi, by ucz- 
ciwego znalazcę wedle zasługi wyuagra: 
dzić, obiecuję mu za to pamiętać o nim w 
mej wieczornej modlitwie... 

Zresztą takich lasek znajdzie w maga- 
zynach na tysiące: prosty wiśniowy seku. 
lec, u góry zakrzywiony, w zardzewiał? 
żelazo okuty u dołu! 


z ,ersatzem“! Precz z „ersa 


dziecko! 


Tłum. J. Saw. 
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